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W  e S r o d j  D n i a  i v . K w i e t n i a  1804.

Z  Wiednia d. 4. Kwietnia. 
pierw sze św ięto  Znim rwychwftania 

f iń s k ie g o  znaydow ali  fię Nayi.śnieysL Cesar- 

fbwo Jchm^śc, z  A r c y  X iążętam i j ca łym  

dworem w  za m ko w y* ! kościele na nabożeń- 

flwie i kazaniu. I’ o skończonym  nabożeu- 

ftwie b j  la u dworu schadzka.

D .  25 1 26 M . r c i  dana b yła  na C . K .  te­

atrze p^zez tute_, sze m uzyczne tow urzyrtw o 

Qa korzyść  w*oow i ficrot tego to w a r z y f iw a  

wielka m uzyczna akadem iia, podczas k tórey  

gran > nieś oierte’ne oratorium Haydna: Sttub- 

f t e i . i t  i,fia ta . L ubo ra sztuka nie raz tuz tu 

Słyszani była  , w s z e l k o  teatr b y ł  przez  oba 
*e dni .-'łjeluczami ca ły  zapełniony. Z a  licz­

ne sk!r-.hi tovcarzy:Lvo m y p o k o m ie y s z e  < k11 

da dzięki N ayiaśn ie yszym  Cesarftwu Jehn ośc ,  
A r c y  Xi:.ż' om K aro.ow i , Janowi , Ferdy- 

' “ anj i k c i .u  S .sko - cieszy ńskiemu , ial.o 

też Xha'*'tom W n -r m b e rs k ie m n , L o b k o w i-  

^ 'to w i, « krahiom Ku.ioredo , £ i^-aborn > \ a -
dademu i tjiufltein , hrabiny Ditrycb l e m o w y , 

^ ce dyrektorowi 0 .  K- teatrów baronowi 

Kr-łUn» w y .o k i e y  ślacbcie i ca łey  publiczno- 
$ci.

n-y&sfci hurtownik Herzogenrath darował 

tamteyszemu i O-łonunieckiemu szpitalowi 

'•wic w.elkie machiny elektryczną i galwanicz­

ną , 7. haieżącemi do nich sppzratam5, i ofiaro­

w a ł  brakui^ce jeszcze do galwanizmu sztuki 

dorobić. M orawska główna koinmenda o- 

ś w is d c z y ła  d a w c y  za ten dogodny dar dlk 
szpii ala woysko.wego , iako też za i eg o p r z y ­

chylność do w o y s k a  z rozkazu A r c y  Xięei« 

Jmc Karola swoią  wdzięczność.

K roi .  Angielskie to w a r z y f lw o  umieiętno- 

ści w  Gettjndze mianowało d. 13  Marca r. b. 

swem  korespondującym członkiem C . K .  na* 

dwornego agenta i doktora p ia w a  Franciszka. 
Jozefa Je k k  , i nakazało swemu seKretarzow 

H eyne przesłać mu na ten koniec dyploma.

Z  Gracn piszą pod d 31  Marca: ’ N a  

d. 23 t. m. z d a r z y ł  fię w  ozwabentalu rzadki 

przypadek. M łoda w łośc ian ka, która ptze-  

szłey  iefieni poszła b yła  za  m ąż, skarży ła  fię 

od n .e ilt ieg o  czasu na boleści i ciśnienie w  

żo łą d k u ,  kt>>re do tego flopnia fię z w i ę k s z y ­

ł y ,  że przymuszoną b yła  w e z w  -c rady chi­

rurg* w  Sr. G.illen ; lecz ten rozumieiąc ,  że  

ie y  boleści z  ciężarności pochodzą , nicchciał 

ie y  żadnego lekarflwa przepisie, W  kilka dni 

przychodzi z n o w u , opowiada swoie boleści i 

prosi koniecznie o Jekarfłwc. Chirurg d i ł  ie y  

na w o  n i t y ,  które w  domu odprawiła. Z a  

pierwszem womitsm w yrzu ci ła  bardzo wiel# 

m łodych w ę ż ó w  wodnych w ięk szy ch  i mniey-



)■ 3 4 S  ) r
s*ych nad c a l , i to działo fię za każdą ra?ą. 0biecał płacie mu rocznie do 10 lat po JOO 

Nazaiutrz jeszcze czuła boleści ; piie cie- rabb , poki gromada nie będzie w  lianie sam* 

płe mleko dobrze posolone ; to sprawiło iey  „ 0 u trzym yw a ć.

* n ow u  w o m ity ,  przez które w y rzu c i ła  wiele I  mperator Jmć udarował każdego-żołnie-

i a y  i gniazdo w ęże . P o  nieiakim czafie czuie rza f k tó r z y  zdobyli  szturmem i osadzili tnia- 

ieszcze  coś w  żołądku ; piie zn ow u  dobrze ft0 Gansha po x rublu.

posolone ciepłe mleko. T o  g d y  iey  sprawiło Zafiępca podskarbiego pańftwa , ta y n y

w o m ity ,  llaie ie y  coś w ga rd le ;  ch w yta  ręką radea G olubcow , zollał  aktualnym podskarbim 

i w y c ią g a  na pó łto ry  f lopy  długiego w ę ż a  i mianowany.

rzuca. W ą ż  w  tym momencie rzuca fię na D zif ie y sza  dworska gazeta mieści w  so-

nią , a zn a la z łs zy  odpor zaczena syczeć  i bie nallępuiący Imperarorski ukaz: ” Przezna- 

z w iiać  lię. Kobieta tym czasem uciekła. Ca- c z y  w s z y  port Sewadonola p ierw szvm  woieB" 

ł a t a  rzecz będzie w krótce  zdowodami og ło- n ym  portem, n a k a z u le n y  przeto, aDy udane-* 

•żona. wioną tam celna komora w  przeciągu 6 mie-

Z  Petersburga d .  13. M a rca .  • f ię c y  rachuiąc od dnia dzifreyszego , uflałl* 

Bogata kopalnia złota , o 40 w erszt  od Przez~co rozumie fię , iż po upłynieniu tegff 

Satarinenburgu, naybogatsza a e w s z y l lk i c b  w  czasu nie w olno.tam  żadnemu kupieckiemu o '  

w  RolTyi ,  b y ła  przez  tamreyszego chłopa krętowi dla prowadzenia h.mdlii zawitać, w y *  

nazwiskiem K r y la ło w  o d k r y t a ,  który ten ią w s z y  schronienie fię przed b u rz ą ,  lub przy* 

kruszec brał za  m ied ź, aże w  kilka dni po- padek skołatania, i z a n z  po przewinieniu bu* 

tern umarł , za ledw o fię zatem dowiedziano ,  r z y  ]uj, naprawie musi li ■ o.tdilić- ,, 

gdzie to mieysce leży .  Dotąd w yb ra n o  z  z  G enui d. 10. M arca .
niego przeszło  100 funtów czy llego złota. D z iś  rano popłynęło  do T.-yefln 25 żao-

Imperator Jmć w y z n a c z y ł  sukceflorom tego darmow dla przyw iezienia  tu zatrzymanego 

ohłopa 100 rubjów  roczn ey  pensyi j kopalnią tam na żądanie naszego rządu słaWuego ro*‘ 

tę K r y la ło w s k ą  nazwać kazał. boyr.iin M u s o ,  przezwanego Dktbłe n.

W a ż n y  akt w zględem  włościan w  fn- Rząd nakazał na żądanie Francy i w er '

Rantach zaw iera  w  sobie: że  włościanie nie bunek m a y tk o w ,  i w e z w a ł  duchowieiifl

będą mogli byd* nadal osobno bez dóbr sprze- naszej- Rzp ltey  , aby swoim w p ł y w e m  przy* I 

dawanem i; że żaden włościan nie może b y d ż  kładało lię do predkiezo uskutecznienia- tez*
' , *  • *  ?  Ą

*  gruntn zrzucony, chyba za przekonaniem, ze śroc]ka. Nasz arcybiskup w y d a ł  zatem li" 

jefl ladaco i źle gospodaruie , o czem iednak paflę.rski do w szyiik ich  koścn ło w .  W  N e r ^  

ląd  z włościan z ło ż o n y  ma flauowić ; że w ło -  czytanie tego lilia 2.1 ub >ny w  tak b u rz l iw y 1*

ścian iell panem sw eg o  maiątku; i e  pa u szczy-  sposobie b y ło  przerw ane, iż rząd przym *' 
zna -według słuszności .będzie u regulow an ą, S2ony  b y ł  posłać tam 500 żołn ierzy, 

i  t, ,d. Z  Berna d. 15. M a rca .
P rzez  k w itn ąc y  coraz bardziey handel w  R z ąd t t - 0 kantonu pozyrolił katolika*

Odefiie , t*k dalece pomnożyła fię tam liczba mieszkaiącym w iicrńie odprawiać publiczU*-* 

mieszkańców luterskiego w y z n a n ia ,  iż profili s w o ie ru h o że u flw o , i w y z n a c z y ł  im do tt i°  

tuteyszego kollegium sprawiedliwości o pallo- kościoł franciTzki.

r a ,  k tó ry  im posłany zoft*ł, Imperator Jmę M ó w ią ,  i i  poseł fra n cu z k i , jenerał V i ^
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podał naszemn rządow i n otę ,  w  Której- dono- gotowaniach do wytądowan.a i p r z y  zgrcmu- 

*1, i i  n iektórzy sp isko w i,  przyłączaiąc ich dzeniu ty lu  flatkow pod iegc b rzegam i, źa- 

flniona i - o p is ,  szukaią schronienia w  S z w a y -  dnych do obrony nie poczj-niła s * o d K o w ? T e -  

Caryi. r a z  znayduie fię w  Boulogne 150 dużych ar-

Twcrrzą tu kompaniią konney a r t y le r y i , m atrych ftarkot, , które maią zasłauiac mniey 

którą d ow od zi;  b id zie  P. Neser. M a także zbroyną 'f lotylę. C o ż  m am y hł p rze c iw  n-m

b y d ż  u tw orzon y  lekki legion.

Z  B r c x e ll i  ci. 17-. M aren.

B y w s z y  dyrektor tj.łrras zrobił tu Ś!a- 

Cherny czyn . Jeden tu ie y szy  kupiec miał  

b y d ź  za dług 2000 talarów w  więzieniu osa­

dzon y- Jak ty 'ko fię B .rras o tern don iedział 

Sapłacił te fe m i  talarów dia uratow mia tego 

C z ł o wi e k a  i iego fiąmilii, niechcąc n a w e tp rzy-  

iąc od mego zapisu rey sum ny.

Prefekt tutejszego departamentu w y d a ł  

O kó ln ik  do w s z y d k ie b  urzęd ó w , aby odrożne 

b y ł y  w  w yd aw a n iu  paszportów c u d zo z ie n  

com i miały ogółem baczność na w s z y d k ic h  

rrz e ie ld z a i icy c h .

Z  L jn d  ,n a  d. 16. M a rca .

D. 15 t. m. żą d łł  P. Pitt w n iższey  izbie 

toztrząśniema w y d z ia łu  marynarki i udzielenia 

niektórych papierów. NieZądam zapewne 

( m ó w i ł )  r z e c z y  niesłusrnry , U jn agliąc  fię 
d e w o d o w ,  c z y l i  nasze terażnieyszc uzbroie- 

Wia morskie odpowiada';;) niebo-piecze ldwti , 

s i a k i m  fię k r a y  znaydnie. J . ż l i  mogę do- 

cŁodząpym mnie słuchom duc w i a r ę , tedy 

p ’ zed n ow ym  rokiem nie poczyniono żadnych 

k r r k o w  do pomnożenia tak nam potrzebnych 

*rmatnycb o k r ę t o w ; admiralicya nie zrobiła 

«d  Stycznia tylko na 2^ okręty armatrre ko n ­

tra k t ,  z  których 5 mat* b y d ź  w  3  a ąe»z;a w  

S> tri fiącacb w yg o to w . ne. M ożnasz takow y  

kontrakt pochwali: ? T a k o w e  okręty  nie saż 

uaypotrzebuieysze w  przypadku napadu prze­

c iw  nieprzyi icielowi ? S!w)u.:e mamy | ew -  

, że nie będą prędzey potrzebne? Ja\\ce 

admirali, va potrafi fię uspruwieJli u i ć , że 

\przy ń ad zw y cza y n y c h  nieprzyjaciel* p i z y -

do p o d a w e n ia ?  D aw n ie y szy c l.  c z a s ó w ,  cho- 

c i-ż  niebezpieczendwo n ie b y ło  tak grożone, 

za w s z e  aUmiralicya b y ła  baczna na oparcie 

fię nieprzyiacielowi. Teraźnieysza  admirali- 

cya  wcale innegn ieft sydeniaru. Niebezpie- 

czeńftwo ieft w iększe  , a usiłowania do od­

parcia gr, mnieysze. Nie mogę takow ego s y -  

ftematu chw alić ,  i w  krotce wniosę adres do 

J. K  Mci o w ięk szą  czynność w  w y d zia le  ma- 

rynark '.  O św ia d cza m , razem , iż nie ty lk o  

obronę k ra in , ale też utrzymanie zn aczney  

Boty powinniśmy mieć na celu , ab y śm y  po 

w y t r z y m a n e j  k ry z ie  dzielnie przyirąpić mo­

gli d j  chwale' aych Drzedfięwzięć z 3 wolność 

i niepodlegli.śc E urop y  i całego świata i fto- 

sownie da n is z e y  potęgi głownM ii byli dzia- 

ł iczami. W  ta k o w y m  widoku smutkiem moie 

pi-zerażas terażnieyszy niedokładny ftao na- 

s z e y  ma-yua-ki. Mniemam d i l e y ,  iż teraź- 

n ieysza  w o y n a  długo p o t r w a ; poczyniono* 

r.a ten w yp a d ek  przygotow ania?  Bedące teiaz 

w  służbie o k r ę ty  sąż tak m o c n e , że długo u- 

żyw an em i b y d ź  m ogą? P oczyn iono ż znacz­

ne przygotow ania  do budowania n o w y c h ?  W  

odatniey w o y n ie  w y fta w io n o  26 liniiowych 

o k r ę to w ,  a terażmeysza admiralicja  2 dopie­

ro iiniiowe o k ręty  od s w o ie y  adininiftimcyi 

zakontraktowała. 1'udtrwan're liniiowych o- 

krętow  w  królewskich wartsztatach udało pra­

w ie  w c z a f ie  w c y n y ;  pryw atne warsztaty są 

iedyną nadzieią.

P. Tiern^y: Zeadzam fię z 2 acnyni mó­

w c ą ,  iż znayauieiny lię w  n iebezpieczeńdwi*; 

lecz dziw i mnie s ły s z e ć  w  takow ym  razie o- 

skarżtn ia ,  k tóre g d y b y  fię z  prawdzie m iały ,

M
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m u fla ły b y  konie?*nie osłabić eaufanle w n a r o -  g a , którą z a cn y  m ówca dziś rozserztt? Sp?«-

dzie. T y m  czasem nie s ły s z ę  żadnych do- 

w o d o w . Z a c n y  mówca obwinia admiralicyą, 

k tó re y  poftępowanie c a ły  naród uwielbia.

(  1'rzeflań! przeftuń! wołano z  o p p o z y c y y -  

ney f t r c n y .)  O prócz  iz b y  ni1<t ie y  za ­

r z u tó w  nie czym  , i w y^ n  ic muszę , iż  od 

niejakiego czasu pom iędzy niektóremi człon ­

kami poftrzega n znaczne poruszenie. B y ł  czas, 

■w którym  zacn y  mówca o b s y p y w a ł  pochwa" 

łami walecznego admirała , znayduiącego fię 

na czele w y d z ia łu  m arynarki,  i zalecał go ia- 

ko  m yzd atn ieyszeg o  m arynarza, a dziś prze- 

c iwiąc fię samemu sobie oskarża go. Z n a m y  

w s z y s c y  szczeg óln ieysze  zasługi zacnego 

m ó w c y  iako ochotnika i ale niech mi będzie 
wolno powiedzieć , iż powinien na ląd o w ey  

przeftac służbie i nie mieszać fię do morsl.iey. 

Jakże m ożni żądać rozpoznania, b ez  przeko­

nania fię pierw ey o opieszałości zacnego ad­

m ira ła , k tó r y  ow szem  w e  w s z y f ik ic b  c z ę ­

ściach s w e y  adminiftracyi n ay w ię k szą  okazu- 
ie czynność. M ó w ią  iakoby ty lk o  23 o krę­

tów  na obr >nę krain w y f i a w i ł ,  i oto go w i ­

nią ; lecz iahże może zacn y  m ówca pobudzać 

izbę do nieufności , od k tó rey  nie raz  iako 

minificr zanf.nia żą d a ł?  M ogę za odpowiedź 

p rz y w ie śc lż , iż daleko w ię k sza  fiła znayduie 

f ię  w  g o to w o ś ci , niżeli tu żądano i niżeli fię 

spodziewać można. Nasza marynarka iefl nie 

tylko ogromna, ale razem na w szy f lk ie  cele 

d tgoćna. Oto p r a w d z iw y  iey ftan: Liniio- 
w > ch c k r ę tó w ,  fretrat, sza lu p ,  bombardier- 

skicb i arnfatnych łodzi mamy 5 1 1 gotow ych: 

p-ocz  tego 9 płaskich ,  3-73 mnieyszych ftat- 

ko«r i ło d z i ,  19 zbroyn ych  okrętow  wscho- 

dniey kompanii , i f lorylę  z  nadbrzeżnych ło ­

dzi , w l  czbie 624 l ła tk o w ,  to ieft ze w sz y f l -  

kim 1536 l la ikow  do obrony przez zacnego 

naczelnika auiniralicyi przygotow anych. W a r -  

taż przct* nagany ? C o ź  ma z n a c z y ć  trwo-

w iż  iaki dobry skutek ? Nie mogę tema 

w i e r z y ć ,  równie iak nie w id zę  potrzeby tego 

wniosku.

A d m ir a ł B e r k e it":  Pewien nr.r’ tmerro­

w y  mówca o ś w i i d c z y ł  fi* przeciw m i ł y . a  

ftatkom; ia zaś u tr z y m u ię , i ż  t ik  wielka fio- 

tyla n ig d yby  fię w  Boulogns n:e b y ł ;  n r g ł a  

zgrom a d zić ,  g d y b y ś m y  p r z y z w o itą  liczbę 

ihałych flatkow uyli  mieli, któreby b r o n i ł y  

nieprzyjacielskim po miałczyznie pod L.zcga- 

mi płynąć. Podałem b y ł  ad niralicyi plan, po­

dług którego takowe ftutki w  tniefiącu b y ł y ­

b y  w y b u d o w a n e  b y d ż  m og ły  i b y ł y b y  nie- 

przyiacielskie z n i s z c z y ł y ;  ale go n'e p r zy ie ła ,  

j skutek b y ł , ż e  z w f i y d e m  naszem 19  o k rę-  

tcw  naszych m iędzy Portsmutem i Dunami za-  

branę cb i do francuzkich porto w 'zaprow adzo - 

nych zoftało.

* E d w a r d  P ellew :  Z  d z if iey szy cb  spo­

ró w  nauczyłem fię t y l e ,  że blisko 1000 nie- 

przyiacielskich datków znayduie fię w R o u -  

logne M y  w i e m y ,  gdzie one są i z t e g o b a r ­
dzo fię cieszę , bo nie w y y d ą  bez w ie d z y  

nasżey. P rzy n a y m n ie y  to w ie m ,  że na ra* 

w y y ś c  nie m o g ą , ani w  iednym dniu lub w  
iedney n o c y ,  o czem nam nasze małe dłatki, 

c z y l i  iak ich z  urąganiem orzechowe łupiny 

o a zy w .t ią ,  natychmialY znać dadzą. C o d o  

mnie nic ni? w idzę takowego w  obronie na- 

s z e y  m orsk iey ,  c o b y  nayboiażliwszego trw o ­

ż y ć  mogło; w id zę  ow szem  troiaką warownią 

morską , to iell flotę działającą pod n ie p rz y i l -  

cielskiemi brzegami, inna flota z  ciężkich okrę­

tów  w  Dunach , a trzecia f lotylę  pod naszemi 

brzegam i, która nas oflrzedź może o wyrokm -  

rych z pod oka naszego okrętach. C o  zaś  do 

b u d o w y  kontraktowych o k r ę ro w ,  tych nie 

mogę chwalić, bo tak są lekkie , ż e t c h z a f r a n -  

cuzl-.ie w ziąłem. Z  resztą zaśw iad czyć  mogę, 

iż  nigdy marynarka w  lepszym  iak teraz nie-
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e o ftaw ah  ftanie: Jul dobrzo n izinny , dobrze 

U trzym yw an y  pełen ieft ochoty.

P . Sberidan, P . F o x  m ówili podobnie do 

P . T iern e y  ,■ po nicli o d ezw a ł  fię kanclerz 

s k a r b o w y ,  inkoniec p rzy  fląpinno do gloso­

wania na wniosek P. P itta ,  k tó ry  w iększością  
głoaow  odrzucony zeflał.

P .  Vunsittart w n ió sł  bil do parlamentu , 

przez  k tó r y  po zw o lim y  będzie d o w o ź  ame­

rykańskich p łodo w  na neutralnych okrętach 

do Anglii.

Z J r r ta ik i  donoszą pod d. 5 S tyczn ia ,  źe  

fregata Aeolus p rzyprow adziła  tam z sw ego 

krążenia hiszpańską szalupę , którą p rzy  S ‘ . 

Domingo zabrała. N a p o tk a w szy  ją nasza fre­

gata dała do niey ognia, a b y  ią do zaczeka­

nia dia przctrząsnienia zn ie w olić ;  le c z  hisz­

pańska szalupa odftrzeliła fię w szy f ik ie m i a r­

m atam i, poczera p rzy sz ło  do 4 godzjnney u- 
*arczki , w  k ró re y  hiszpański okręt bardzo 

Nadwerężony zofłał. N is z a  f r e g m  miała 32 

* hiszpańska sza 'u-a 22 armat, i b yła  przez  
francuskiego officyera d e w o t !  *ona.

K  ÓI Jinc przechodzi tlę od kilku dni co 

dziennie po ogrodzie K r ó lo w y .  Miniftrowie 

I*. A d J  ngton j W .  kanclerz tniew3ią codzien­

nie u niego audyeneye. M ó w ią  , iż K r ó l  Jmc 

dziś p ie rw szy  raz w y ir d z ie  in  przeiażdzkę.

Iboflyys ki ambr.flador zn 'w u  pc> oilat- 

Biey poczcie miał  naradzeni e z  l ordem H i W -

kesbury; donyślaią  f ię ,  że celem ich aaradzeń 
tell kroleflwo Neapollt niskie.

Okręt H a rp y  o iS  armatach zabrał fran- 

Udzką armatną łódź i dw a p r ze w o zo w e  lictki 
1 do D unow  przyp ro w a dził .  Kutter admirała 

Mitchell au ak o w a ł  16 iłatkow na zachód od 

^ u»kierki , Itóre łię do G n u v e lin y  schroniły. 
O k rę ty  admirała Siumarez s p d i ł y  franctizka
i  ' 1 „

jouz  armarną pod francnzkiemi brzegami.

Z  D calu p o p ły n ę ły  d. 13 t. ni. z  iedną

fregatą dw a o k ry ły  kamieniami w yładow ane  
do Boulogne, które tam niaią b y d ż  za\opione.

Embargo w ło żo n e  na obce o k ręty  iuź 

zdięie zofl-nłc.

Jenerał Defialines zam yśla  w y s ł a ć  z  St, 

Domingo posłańca do północney A m e ry k i  dla 

zaw arcia  handlowego traktatu.

Podług wiadomości z  zachodp"ch l n d y y  

złu; iii M u rzyn i  miaflo K a p  na S f. D om ingo. 

Na Jamaice z a w s z e  csadowe zgromadzenie 

w zbrania  fię pollanowic w ię c c y  w o y s k a  na 

obronę t t y  w y s p y .
D n ia  2u. M a rca .

Od kcmmodora Hood nadeszły d ep esze ,  

w k tóryo h  donosi, że opanował skałę Dyatnea- 

tow ą ,  leżącą o  milę morską na w scbód od 

M a r ty n ik i;  tę ufortyfikow ał i 5 armatann osa­

dził.  Dotąd mniemano, że  nie b y ła  zamiesz­

kałą. Ufortyfikowanie ie y  nafiąpiło w  ośmiu 

dniach. W o ie o n y  okręt Centaurus ftoi na k o ­

t w ic y  pod tą skałą i rozumieją , że i e y  obięcie 

dopomoże w iele  do zdob ycia  Martyniki.
O  słyszanem  Iłrzelaniu p r z y  Boulogne 

mamy w iadom ość, ż e  pochodziło z  ćw iczeń  

francuzkicb łodzi  w  morskich obrotach.
Z m a r ł y  niedawno na rany z  poiedynku 

lord Camelford , okazał taką samą osobliw ość 

w  w ybraniu  mieysca na pogrzebanie s w y c h  

z w ł o k e w  , iaks całe życie  iego cechowała. 
M^zgórek w  kantonie Berneńskim ocieniony 3  

drzewami ieft od niego na grób w yb ra n y  1 

przezn aczył  na to IOOO f. szt.  Trunna iego 

ieft cze rw o n y m  axamitem obita i srebrnemi 

herbami i okuciem przyozdobiona. Przed od­

wiezieniem z w ło k o w  do Berna odprawił fię 
p o g rzeb o w y  obrzjdek w  kościele S. Marcina. 

M ia ł  dopiero 29 lat. M ó w i ą ,  ż e  go familii* 

nie bardzo żałuie.
R ząd  G w adelupy  obawia fię aftaku 2 oa- 

s z e y  ftrony. Rzadzea w y d a ł  o d e z w ę ,  prze*  

którą ogłofił w y s p ę  w  Danie woieanytn.
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W ia d o n o s c i  z  Bombaiu pod dniem 29 

"W rześnia  r. z .  zbiiaią rozpuszczoną przez  

francuzkie pisma wiadomość o pobicia jenerała 

"W ellesley przez M aratów. P o ty czk a  za sz ła  

nad brzegami GondaYery, b y ła  nic nie znaczą­

ca. T r z e y  angielscy officyerowie , których 

miano za zamordowanych na C e y lo n ie ,  ży ią  

i e s z c z e , aie muszą iako niewolnicy około ro ­

bienia dróg pracowac. K ilku  M u r z y n ó w  słu 

żących  u officye-ow  angielskich zoltało z  o- 

ber/.nięremi nosami doTrinkom ale odesłanych. 

T r z y d z ie f iu  dwóch o f l ic yc ró w  są tam częścią 

zam ordowani, częścią pomarli od rozpoczęcia 

w o y n y .  W  Bengalu zbiera fię z (n oo  l r ł z i  

korp u s,p rzezn aczo n y  do C ey lo n u . Inne w ia d o ­
mości wzmiankują, że angielskie w n y s k a  nieU- 

*rzy m ały lię;na Ceylonie ty lko  przyTrin kcm ale ,  

i ze  to nadbrzeżne miafio ielł od 20,000 Kan- 

d j y e z y k o w  opasane.

D w orska  gazeta sobotnia donosi o z d o b y ­

ciu francuzkiego korsarza Bellona ó 8 armatach 

i 34 ludziach p rzy  Barbadoes. P otw ierdza  

także p o w y ż s z e  zabranie X armatney łodzi i 

'2  p r z e w o z o w y c h  fiatkow p r z y  Bculogue.
P r z y  Chatain będzie oboz z  I ż,Ovj > w o y sk a  

za ło żon y.

Onegday rozgłoszono tu pogłoskę > że 
zatopienie b y w s z y c h  2 holIcnJerskich bniio- 

w y c h  okrętow przed portem Boulogne nie u 

dało f ię ,  i z tr-un ą  p rz y  tern ponieśliśmy firatę. 

A le n ie  mamy ieszcze otcm żadney pewności.

"\Vc'or,<y p o n o w i l i  fię znowu pogłoska 

0 w y \ ś f im tifańskiey flptty: p rzyw od zon o

" p ryw -tu e  lifi, z iNeapolu i mniemane l if ły  

Nelsona pod d. 4. i 10 Lubego , iakoby w  tea 

czas w y p ły n ę ła  kiedy Nelson zn a yd o w a ł  fię 

przed Algierem , że- ią on ściga i t. d. L ecz  

dziś w s z y l k l e  te d o w o d y  zn ow u  znikłą-. 

W c z o r a y s z ą  pocztą z  L iz b o n y  nadszedł lilł 

od Nelsona pod d. u  L u.ego z  pod Tuionu. 

O św iadcza  on w  nim: ” Spodziewam fię nie
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długo (toczyć bitwę z  nieprzyjacielem , i sp *-  
dżiewam f ię  , że p rzy  dobrym (tanie eskadry 

pod moieirŃ rozkazami bęJącey, z  chwałą fię 

dla Anglii  uknńczy. „  —  M ożem y o-az na­

szych  czyte ln ików  2 a p e w n ić ,  źe  tuteysza 

admiralicja dotąd ż a d n e y  wiadomości nie ode­

brała o w ym kn ięciu  fię nieprzyiacielskiey 
flot ty .

Dziennik o zdrowiu królewskim  w y s z e d ł  

ieszcze d. 21 t. m. zapewniając o polepszeniu 

fię J. K .  Mci. Po wydaniu tego dzienniki o* 

znaym ił szambelan loid S dney, że j u 1 lekarze 

nie są potrzebni p r z y  J. K .  Mci , i i e  przcie 

ż d za ł  fię po dw a razy ki.nr.o po r.ntszuli i od- 
b y  wa iak dawniey interefla pańllwa.

Ofiatniego wtorku b yła  gsbinetow t rada 

u P Addingtona ,  po którey m f ly y s k i  a nbaf- 

sądor b y ł  zn ow u  u lordą H aw kesbury .

P. V illeneuve , k tó ry  w  r-ąpporrie fran- 

cuzkiego miniitra sprawiedliwości , o o w im o n y  

ielt o należenie do sp isku , p r z y b y ł  tu dziś 

rano.

F ra n cu zcy  korsarze krążący pod Tene- 

ryflfą , oddalili fię , podług domefren a p r z y ­
b yłeg o  (tamtąd angielskiego o k r ę tu , pod brze­
gi afrykańskie.

R ząd nasz zdaie fię w k rótce  spodziewać 

attaku z  ftrony niep-zyóacieia. W  półtrocney 

Anglii w  N e w -.C a lt le  i w  innych mieyscach 

w yd an o  r o z k a z y , gdzie maią chorych prze­

wieść w  przypadku w ylądow aoia .

,P. Pitt w ysta w ia ł  dawniey aresztowane­

go W P aryżu  G eorgrc j  iako bohatyra.

Z  F a f  v la  d . 23. M a r ta .

SenatorG arat, chce iak m ó w ią ,  b r  mc w  

sądzie sp ra w y  Moreau. Pichegru ma "bydź 

chory na rany, które mu pod czas aresztow a­

nia. za rani?-. Georges ielt w  w i  *zieoiu o k u ty ,  

potiiewiż zn iew ażył  dozorcę, k tó r y  mu .e- 

dzenie przynolił .

X . ą ż ę  Enghieu, a re sz to w a ły  w  E tte n ,
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heimie i zaprow adzo ny do Vineennes , zoflał 

iuż w c z o r a y  na śmierć skazany. Monitor 

w e z o r a y s z y  donosi o iego ■wyroku śmierci. 

Stosownie do poflanowienta rządow ego pod d. 

2o t. m. zoflała  w o y s k o w a  kommifTya z  8 

c z łr n k o w  w y z n a c z o n a , które rządca p aryzk i  

jenerał M u r a t , mianował. Przed tę kommif- 

j y ą  f i iw io n y  zoflał bez kaydau L u d w ik  A n ­

toni H enryk de Bourbon . X ż ę  Enghien , uro­

d zo n y  w  Chamy li d. 2 Sierpnia 1772 maiący 

lat 32. Opuścił Krancyą d. 6 L ipca 1789- P °  
Wybadaniu go zo fU ł  przez  tę kcrmmilTyą ie- 

dno^aynemi g ło s y  na śmierć skazan y, ponie­

w aż.- 1 )  D ź w ig a ł  broń p rzeciw  R z e p l t e y ; 2) 

ofiarował Anglii,  nieprzyiaciółce F r a n c y i , s w e  

u s łu g i ; 3 )  przy ią ł  u liebie i u t r z y m y w a ł  a- 

geutow wspomnionego angielskiego rządu , 

Omawiał fię z uiemi o porozumienia w e  Fran­

cyi  , u ło ż y ł  zamach przeciw wewnętrznemu i 

zewnętrznemu bezpieczeńflwu F r a n c y i ; 4)

ftanął n i czele francuzkich e rigrantow i in­

nych osób , które na granicy Francyi w  Ba- 

deuskim elehtorflwie m ieszk a ły ;  5) u tr z y m y ­

w a ł  porozumienia w Strasburgu dla zrobienia 

powflania w pobliskich departamentach i po- 

ży tccz i iev  d y w rr s y i  dla Anglii ; 6) b y ł  pod­

żegacze.: ’ i w sp o łw in o w a y cą  oftatnifego spisku 

it życic  pie-wszego konsula, i g d y b y  ten b y ł  

fie udał , chciał do Francyi powrocie. Kom - 

mifiya ta składała fię z jenerała brygady  Hu- 

lin , 3 półkownikow i kapitanów. W y r o k  

Śmierci b y f^ k irc iu  przed cała wartą , która 

pod b-cnią d a ła ,  przeczy  t m y, którego kopiie 

posłano miniilrcin w o y u y  , sprawiedliwości i 

rząd cy  paryzkieniu. X ią ź ę  zoflał potem do 

więzienia odprow..dzony. W sp oin n ion y  w y ­

rok śuwerci gruntuie (ię na francuzkich w o y -  

s ow ych  uflawach , które wskazuią  na śn ierc  

w szy l lk ieh  , k tó rzy  są przekoóani o szpiego- 

f i w o , o zm ow ę p rzeciw  R zepltey ,  o wzniece­

nie w o y n y  d om ow ey i t. d.

Monitor p r z y w o d z i  także , iż 3 w sp ó l­

nicy Georges , L em erc ie r , Piotr Jean i Jan 

Jean , k tó r z y  ź Paryża  uciekli schw ytani są w  

Renn.
Przy^byli tu Hanowerscy deputowani rad­

ca k ra io w y  baron Grotę i P. Bremer.

Ciału prawodawczemu podany zoflał plan 

do w ybrania w  roku J3 Rzepltey 60,000 po­

p iso w ych

P o m ięd zy  osobami, kcó-e na kandyda­

tów  do senatu w ybrano , znayduią fię także 

d’ Aguelleau poseł w  Kop en hadze, Fauchet , 

M u r a is e , b y w s z y  hrabia L a n o y  w  BuKelli i  

baron Cruiupipen.

Z  H agi fi. 27. M a rca .

P rzez  n ad zw ycza yn ą  ok a zyą  odebrano 

t u ,  iak zapewniaią , z  P aryża  wiadom ość, źe 

w y r o k  śmierci przeciw X c iu  Enghien iuż w y ­

konany z o f l a ł ,  i źe b y ł  rozflrzelany.

Kottimunikacya z  Angliia iefi znow u p r z y ­

wrócona. M a m y  z  tamtąd wiadomości do 22 

Marca. Rząd posłał depesze d. 21 Marca do 

lorda Nelsona na śródziemne morze.

Z  Ilarlcm udał fię jenerał Marciom do 

A lk m a r ,  gdzie oglądał przeznaczone do w y ­

p ra w y  4000 w o y s s a .  Srannąd powrócił  do 

g ło w n e y  kw atery  w  Utrechcie. S łyc h a ć ,  że 

ten jenerał oa w y p r a w ę  przeciw Anglij w fig- 

dzie na liniiowy okręt Brutus w T e x i u ,  k tó ­

rym koutra admirał Kikkert dowoodA,

Z  M oguń cyi cl. 24. M arca.

W  pismach puLiicznych c z y o n i v  liflę 

osób zaprowadzonych do cytadeli lira/but- 

sl.iey , lecz ta nie ielt dokładna i nazwiska są 

poprzckrącar.e. Jenerał Dumouriez n ie z n a y -  

dow ał fię w-Etrenheimie ; nazw isko etmg’ anra 

1 półkownika Dumoutier, k tó r y  zn a y d o w a ł  

fie p rzy  X c iu  Enghien , przeifloczono na Du- 

mouriez. Jakoby X ż ę t a  Kondeusz i Angou^ 

leme byli  razetn aresztowanemi f iefl fałszem. 

P om iędzy  z cbwytanetni znayduią fię nie ty l-
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k o  emigranci, ale 1 w y p r o w » d s « n i , b ęd ą cy  u dworu P r 9»,r ; i • ,

Z " 6*  ’  ‘ ‘ ‘ Z r  ‘ P * ' "  kom:nUrji t a u

ar' ą2,o' " y c b  M i b  * r » —  w  l

1 }  Z  Srrazburija: f *  L . j o U U ,  ! ę d z i ,  ' • " " M . M w i .

r T  £ * r r  ; i dc* D m “ " 8ź 1 z r ^ o™  * . »
ieg« zona; Pani K l io g i in ;  d ’E sarf;  b y  w s z y  P„fip ^  f ” a rc^
hra. Totilouse-Lauirec i ie g o ź o n a ;  X ięża L itte r-  d • - 2!UvlesJ5one są na 15

mann i P a .u e r;  fiofiry d l g r a i n  nie z a m ^ e ; * “  ”  - ^ ^ - c n y c b .  

jenerał D enoyer i 2 iego służących. 2 ) W  ftadski w ! *ł efren' cłsr,»-

K e l : 1>. M attvil.e; P .Kapinheim ; mieszczanie “ a > - ^  * ” « * '  ^
Lindaucr i Zaigle. 3 )  W  Offenborgu - M i r -  d ; mm.fler Elektora B ,dońskiego w  W i e -  

i-  a ar u i  e ^ - o u S«-  m ar  dum znayduie fię ru od dni kilku-, 
g r a b u  da V a n x  - B o r c l , b y  w s z y  jenerał; Pani 7  z  1 . 1  , ,
£  • , • • 1 . n • , , /  . Z  Z u ry ch u  d . i a .  M w c a
Reich 1 iey s łoząca; Pani d e M o y r a  1 i f v s ł u -  n * ić  a »

ż ą c y  Jakub; X .  d 'E y m ar ,  b y w s z y  offieyał ^cie Uroc2 J  * ‘ w  mie-

i lrazb u rsk i; 1’ . Boulogne; jenerał de Melette. t .ICV; p . ^  ̂  ^  ^  wlerD07'-' k o n f iy -

4 )  w  Ettenbeimie: X i ę  Euglen; P. d’E m e r y ;  w yieżdzaią  demiow.iiii " T * *'i r  
półkownik DumoUtier; P. T lium ery;  pó łkow - nrzvi* ' u °  k  ania Cey ż e

nik G .U nlle in , adiutant X c i a  EngWen ; x l  Z ’ "

W e in b o rn  i Michel; porucznik Scbm id; słu- G t z e n  nasza ogł«śza l if i ,  k tóry  l 1a.

ź ą c y  Ferard i Boulą. Z  Fraukfortu p r zy | r o .  dman Sz caye  i:-y i p i,,*  j ,  rząda^iszeg.-, kaiT  
wadzono tu półkownika Kupelniayr A lza -  tonu względem p ro żb y  przeciw ufiawie o 

c z y k a  i b yw sz e g o  adiutanta jenerała Kling,i- J<u;ię dzięjjęein i ę^y.iszow . Land nan uWa- 

na. Pozofiali fię ieszcze iandarmowie w  F m -  r o s z ą c y c h  iak > h  izi nLspokoy-nych, któ- 
k forcie, k tó r z y  tam przez czas iarmirku ba- r z y chcą zmieszać porządek i za bu rzyć  kra 

w ić  będą. W i e l u  z  p o w y ż s z y c h  w ięźn iów  Ci ludzie, w y r a ż a ,  k tó r z y  J L a ł . ią  '.0J 

przeprowadzono iuż z  Strasburga do Pa- koynie i zdaią !ię ty lko doświadczać rzą u 

ryża* (laliby lię w k r n c a  orwa-re ni nieprzyjaciół -1’
Z S tu itg a r d u  d . <20. M a rca . i zakłóciliby  szczęśliw ość kraiową , g d y b y

W c z o r a y  otworzone tu zo fia ły  uroczy-  spieszno nie byli  ukrócone ni. Z d e c i  b icz-  

ście pofiedzenia zw ołanych  fi ino w. Prałaci i *»••« i tągość i o ffń rai*  posiłki Juntami BoP.  
deputowani w  prowadzeni zofiali do Elektora " * ‘ls'*łie$ 3 * ■nni '- h ,  i e ż c i b y  i_h potrzeba 

Jmć który  ich p r z y y m o w a ł  otoczonym będąc neg ■. * * p o .ząd .u  k i u  t y n c y y -

częścią dworu i taynemi radcami. p 0 sk-m- D 'w i a d u i e n y  f ię ,  że t r y b m * ł  w W i t i -
Czonem przeddawieniu dwor fie oddilit terhjr ukarał w s n n c y  rz e c z y  tych Judzi kar?
, . , • . o ,  n , . * pieniężną fiosownie do ufiaw h e w e r 1 i,.h

d rzw i zamknięte z o l l a ł y ,  aElektor Jmc m uł ,z  M t d  t, la>m ^  ^  vlZ t ca

m o w ę ,  po którey t a y n y  radca p rze ło ży ł  (1,- W c z o r a y  ogłofił rz.ąd ufiawę ciała n r- ,
nom prop ozycyc  rząd ow e , ni które od owi - wo.I lw c z c g  > względem  ufiąrieaia trzec ie j

dział w  imieniu ftanow sy n d y k  Kerner. Po- wnie tl^konfiyTucyT/1 t’ raw oJa w cze^° Boso- 

tem odprawiło fię uroczyfie nabożcńfiwo w  2  Genui 'donoszą, iż bardzo wiele m iy t -  

kaplicy  d w o r s k ie y , po k tó rym  nafiąpił ©bud cie^francu0^ 3^  ^0^roWo^ e s ł ^ y c  na flg-
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D a ls z y  ciąg W y p isu  z  P od roiy  Pani 
G uthrte. 

Z  €  ta d t lli  Z y d o w sh iey .
N ie dale! o od Baszesery , widać na w z g ó r ­

ku fb.rą fortecę nazwaną C z y fu l  \ K a l k a s y  , 
Czyli cytadeilę ży d o w sk ą .  T o  mieysce dla 
lego cna taicie n a z w is k o ,  iż  oa niepamiętnych 

sow  , zamieszkane b v ło  od zo o  Tamiliy , 
4yd-'wsk ch. iadomo ieft , ze ten naród od 
tego wieku w  zn aczący  liczbie zagnieździł  fię 
^  K rym ie . Zdaie f ię ,  iż to ielf f*arożytne 
hlisflo Phoulli, a K y r k  średniego wieku.

Kto zii) ż y d ó w  P< Iski~h i R o O yy sh k h  
jłziwi f.ę , w idj c to plemie Izra e la , zichowu- 
*qce tu m y w ię k s z a  c z y f ł o ś c ,  tak w  ubio"ach 
Pom ieszkaniu, iako 1 w życiu.

Można v i  ■ j  c ,  iż to  iell iedno z  p o k o ­
leń ludu Ifcśąskjikgo, zab ł.jn .re  w  g ó ry  Tau- 
r '  ckie. rcio iż 11 z v w ani są K ur  y  - 1ac'dy , 
Cżyli ż y d z i  cztjJ.&i , dla rozróżnienia ich rd 
innych zumie* ksh-ch w R ? ls l ł> e  i Turczech , 
® aiaiącyc-8 v  c  rzy  dzMs.ii to pokolenie, cre 
Ci ży.aei różnią fi<* od innvch tem , iż w  ob- 
fządi.ach tselitpi trzym ają  ii“  Jfcisgi I eta za- 
nsttfl T a lm u d u ; ze  w ode inne oni potlu za- 
Cnowuią, i innym sposoben w ło s y  s w e  obci­
ę t ą .

C z .  liby ci żvd ?i n’e b y l i  ezęsfcią o sa d y  
zaprowud. *icv od wiciu w ieków  w  okolice 
Georgii,  a którą | r d iW  r.bm ow  K ró l Nini- 
v  y  !#osuT Padiszah odarfsf z  Jaroz.liray 

M e d . i ? T o p - k o l e  nie oft .dłe b sko w  
^ o - g i i ,  iefl podcibno szczee,ólnem pokoleniem 
^ y d o w sk ie in , które lię uprawy roli i a r m -

Z r u i i  C hersonu w  T a u ry te .
Starożytne iniłfto Chersoń b y ło  osadę 

Herakli 1 , inialla leżącego na przeciwnym  b rze­
gu A z y i  m n ie y s z e y ,  i biorąc miarę z ie ^ o  ruin 
muliało bydż bard .0 rozległe.

Dopoki G r e c y  2o(Iawal> panami handui 
T a u r y k i ,  port Chersonu b y ł  w  pierwszym  rzę­
d z ie ,  pomimo uliłowań mieszkańców Pemn- 
car»ei, k tó r zy  ca ły  handel pragnęli na sw o ię  
ftronę przeciągnąć.

Z B c la H a w y .
M ia^o Balak'awa (  podług Strabona P-;r- 

tus S im bclon. a przez Konftantyna P c f ir o g e -  
mita na-wane Urbs Climatum )  zm nieyszone 
dziś iert na 400 dom ow : mieszkaią w  nim 
A l la n c z y k o w ie , k tó r z y  \v odatniey w on nie 
przeszli na ftrooę R o f l y i , nie wiele jednak 
lo* s w o y  p o le p s z y l i , zn a la s łszy  klima batdzo 
niezdrowe.

Pdfc Balaklaw y iefł nader w y g o d n y  , i 
bezpieczny , będąc zew sząd  otoczony górami. 
"W eyście  c z y l i  s zy ia  tego portu, zda.e fię 
bartlziey b y d ż  w r j  ścieni do jaskini, niżeli do 
portu.

T o  tak dogodne mieyecp by ło przez  k i l ­
ka w ie k ó w  schronieniem licznych rozboyni- 
k o w  na morzu Czarnem. Po ich wygubieniu 
port ten b y ł  przez długi czas w  kwitnącym  
itanie, pod rządem G en u eń czyk ó w . D m  ieft 
zamkni t y  dla zapobieżenia kontrabandzie, a 
bardziey , ażeby z  nią nie w  prowadzano za­
r a z y  , ł  tak m ieszkańcy są praw dziw ie bie­
dni.

Po p r a w e y  (Ironie portu w idać na w y s o -  
Jf.iey górze rii.uy tw ierd zy ,  którą Genuenczy- 
kow ie  z a ło ż y l i  dla bronienia firę od napuści



K ' z a r o w :  podług w szelk iego  podobieńftwa 
ictl to m ia ło  ważne od G r e k ó w  klim atum , 
które b y ł o  schronieniem dla k u p c ó w ,  g d y  
nieprzyjaciel niższe nu m iału  z a g r a ż a ł . . .

z  3 * lia -
T e g o  poranku w yiech aliśm y z  B aydar  , 

chcąc w idzieć  resztę południowego brzegu 
T a u r y k i ,  a oraz zb liżyć  fię do Bosforu C yin -  
m eryyskieg-. , zaleconego iuż pamiątką l icz ­
n ych  osad Greckich i obszernego handlu, iuż 
urodź aynością gruntów i pię nością klimatu. 
Pasmo gór ornczaiąey:h Bosfor C y m m e ry y s k i  
o k ryte  są łąkami , których pasza dla ow iec  
rów n a  fię A n d a lu z y y s k ie y .  N iko n iec  morze 
do,'tarcza mieszkańcom ryb  w  obfitości. C i ł a  
ta r o z le g ło ś ć , zawarta  m iędzy  B-ala K la w ą  i 
K o f t o , zaw iera  14.0 werszt długości.

Z  Sadak.
Z n ayd u iem y fię w  d aw n ym  porcie S ’i-

twierdza zdaie fię b y d ż  dziełem Genueń­
c z y k ó w .

(  R e s z t  a p o te m .)

C E N A  Z  B O Z  
N a  targa w Krakow ie d. to. K w ietnia  1804.

-  - zt. poi. I S  d o  2 7 .  

IB- 
14. 
9- 

' 7- 
:ś6.

—  O w s a
IV  R ry nie

dak , od którego T atarow ie K - y m s c y  nad di Meca P fz e n ic y  -  -
miaflu nazwisko Sudaia , dawniey podług Pto- 
lomeusza znane pod imieniem Citteum.

O J  r. 7,30, S-idik miało sw eg o  A r c y b i ­
sk u p a , i w ic  e kościołow należących do ludzi 
różnego w yznania .  W  r. 13-23 M  ihometanie 
tak fię tam rozm nożyli  , iż w ygn ali  C h r z e ­
ścijan. W  r. 13Ó5 , G e n u e u c z y k o w ie , ode­
b r a w s z y  mialto - p rzyw ró c il i  B iskupa, nako- 
niec w  r. 1475 , T u r c y  (tali fię iego Panami. 
N a  roieyscu tego niegdyś kwitnącego m ia ła  , 
nie widać dziś iak ty lko szczątki ftaray tw ier­
d z y  na w zn o s z ą ce y  fię gurze nacJ morzeni. T a

K o r ze c  P szen icy
—  Ż y t a  -  -  -----------—  14 —
—  Jęczmienia -  -  -------------10 —
—  O w s a  -  -  -    8 —
—  Grochu -  -  -  -  —  —  Ti —
—  K a f z y  iagianey -  - —  — 23 —

i ł '  W ied n ia  d. 3 1 .  M ir c a .
Meca w y n o fz ą e a  l ó  nafzych ga rey :

—  P fzen icy  -  - -  zl. ; o!. 22 do 23.
—  Z y  ta -  -  -   ------------ 1 4 — 13.
—  Jęczmienia -  -  -  —  —  9 —  10.

 ----------------- 7 — 9-
d . 30 M arca.
-  -  z l .  poi

—  Z y  ta
—  Jęczmienia
—  O w s a
—  Prosa

16 do 22.
I I  —  13* 

S -  9 .  
5 — 6.

1 4 —  17.
IV  G dańska  d. 24. M a rca .

Szefel c z y l i  pól korca n a f z e g u  w  monecie 
pruskigy ( Na łaszt wchodzi 60 szeflow. )

—  Pfzenicć - -  z ł .  poi. 10 do I.S i-
—  Z y to  -  - - ------- --------------- 8  —  9l*
—  Jęczmień -  --------------- 5 i —  7*
—  O w i e s  - -  —  —  5 i — 6 } .

D O N I E S I E N I A ,
W  ko-zennyin handlu n iie y  podpisanego w  kamienicy P. B irtscha  pod Nr. 452 na rogu 

S ła w k o w s k ie y  ulicy, znayduie lię św ieże w  dobrym  gatunku nalienie K o n icze n y  , każdego 
yzasu w  iakley  ty lko  kto zechce i lośc i ,  do sprzedania.

P io tr  Stein keller.
Podaie fip do wiadom ości,  iż d. 6 Marca znaleziony* z o ł a ł  na ryn k u  B in kocete l;  w ła-  

śęiciel oner,n ma fię zatem z  p rzyzw o item i dowodami zgl >sić do tuieyszego C . K .  po licyyn e-  
go ko.»miflaryatu. W  K r a k o w ie  dnia 8 Marca 1804.

Z  C .  K .  Kommiflbryatu policyynego. 
de Persa.

N a  w y so k ie  rozporządzenie gub-rnialne dnia 16 Marce ogłasza fię , iż dla osa Jzenia miey>- 
sea k fi v  era w  mieście K r a s n o ,  z p e n s y ą  rcczną 100 ryu .  z łą c z o n e g o ,  kon' urs az  d o olła- 
tpiegc Jiv.ielniu t. r. ieft w y z n a c z o n y ;  jkompetenci ir.a.ą fię w iec  kaucyą 500 ryń. zaopa­
tr z y ć  , i oetita sw oi?  w  w y z n a c z o n y m  czafie do C .  K* urzędu cyrkularnego Jafielsl.iego puduc.

"W K rak o w ie  dnia 7  A p ril is  1814.

C. K . Sądy Szlacheckie K r ak o w sk ie  O a licy i  Z scbodniey  wiadomo czynią w s z y f ł k i m , 
któ rym  o iem wiedzieć n a leży :  że po nominowaniu Pana K onsyliarza  Vlacha na Vice Proku­
ratora K a m ery  K rn lew sk iey  w  W e n e c y l  , w  C. K .  Sądach rutayszych  Szluch-ckich K o u sy-  
liarza (.:r ? id  z salaryum 1000 r yń .  w a k u i e ; dla czego c i , k tó r z y  urzędu tego do(łą;iic so :ie  
t .y ę z ą ,  składając d o w o d y  p r zy m io tó w  Rozdziałem  40tym U ł a w y  Sado w ey przepisanych . i 
tłp Urzędu wipotnnionego potrzebnych > maią fię p r ze z  prośbę porządnie adftruowauą do dni*



»Batn’ ego K w ‘etn'a r. b. tym pew niey z g ło f ic , ile że na poźnieyS2e podania, p rzy  tn l ią c e y
Bydż Czyntoney ; ropozycy  i , radnego w z g lę d u  uie będzie.

W  K r t  kowie dnU 24 Marca 1^04. 
j o c e j  d t  ftik o ro w icz .  
h.a iim ierf. Olechow ski.

M u n ch .
Z  R u d y  C. K. Sądów Szloch. K ruków . Galicyi Z  udo dr

Beck
Poda?e fię do w iad o m o śc i , iż  w  Mieście K rak o w ie  w  samym R j  nku iefl na p r z f d f ż  K s -  

thiemca o trzech piętkach z  obszernym dziedzińcem , z  w ozow n iam i i l la\r ian u *  z  zt.bući v  a- 
ktem na ty le  znacznym  , mieszkaniem w y g o d n y m  rów/iit iak obszernym tali n a p r z o d z i e ,  iako 
l na ryle  , z  sklepem na przodzie i sklepa ni na tv le  z  wielu piwnicami —  K i c h y  *< • je ż y ­
c z y ł  n-<bvdż teyże  Kamienicy, ma fię udać do \ V .  Stanisława Z a r z e t k ;ego na u l i c y  ( i t c c z -  
Ł iey  w  Kam ienicy  JPani W t b l m ą n o w y  W d o w y  i Sukcefiorow poo Nrem 2C9 nrieizl  aiące- 
go , u kt rego tak  o cenie w spom m oney K a m ie n ic y ,  iako też i warunkach p r z e d a ż y  i kupna 
dowiedzieć fię może.

D o  potwierdzenia nowego Kontraktu w zglę de m  liw ero w in ia  dla .'dykafkeriow w  K r ak o ­
w ie  znayduiąeych fię lntroligator.skiey ro b o ty ,  będzie na dniu i j t y m  tego niiefiąc? w  uuey- 
•zynr U  zędzie C yrkularnym  odprawiać fię L icyc acya;  przeto c i ,  k tó r z y b y  sobie tenże ob o ­
wiązek zafieyt w ać  ż y c z y l i  z  Urzędem tuteyszo C y r k u la r n y m , maią się wspomnionego dnia 
O g dżinie 9 zranu w  tuteyszym  Urzędzie C yrku larn ym  flawić, gdzie itn dalsze w a r u n k u  L i-  
Cytacyi uwiadomione zoftaoą. W  K ra k o w ie  d. 8 Kwietnia 1804.

^ Baron B nor, komnuj/arz cyrku:.
P rz e z  w y s o k ie  rozporządzenie guberuialne dnia 24 Lutego b. r. oznaym iono zofla ło  i i  

•Ua osadzenia mieysca ggo ałieilora p r z y  magifiracie Zam oyskim  z  pensyą roczną 150 ry  ń. 
*łącz ^nego konkurs na dzień 30 Kwietnia t. r. iefl rozpisany; w s z y s c y  w ię c  kompe enci dek re­
tami Eiig.bilitatis opatrzeni ruaią Petita sw oi*  przed w y ra ż o n y m  dniem do C .  K .  c yrku larn e­
go urzędu Z a m o y sk ieg o  podać.

Z  C. K .  Cyrkularnego U rzęd u  K rakow skiego  d. 26 Marca l 3<M*
B aron Knot r  , Kom m ijjarz cyrktilat «v.

K  nsyfiorz J neralny K o k o w s k i  o d e o ra w szy  z  depozytu  P rześw . C .  K .  sądu karneg# 
^tevsz'*go niektóre sreberka 1 pieniądze różnego gatunku po zmarłym niegdyś J X .  Tom aszu 
K icrszn iew iczu  prebendirzu i w ikaryu szu  kościoła parafialnego w  A U ł o s z c z o w y  w  części 
A reh id yec ezy i  Gnieznieuskiey rządowi sw etra  podległey leżącego pozofrałe, su lce  f łorow  te 
Eoż zm arłego, ) X .  Kicrszn iew icza  ninieyszym E dykrem  o b w ie s z c z a , ażeby słt żt ce sobie do 
pozofiałey po w zm ian kow anym  j X .  Tom aszu K ierszniew iezu sukceflyi prawa okazali  , i w c l |  
*wą dziedziczenia przed tuteyszym  sądem konsvóorski n iako zwierzchnością spadkiem tp m 
*arządzaiącą w c z a l i e  iednego roku i sześciu niedzirl rym p ew n iey  o św iadczyli  , g d y  w  prze- 
c iw n vm  razie względem  tego dziedzictwa podług przepisanych uflaw c y w i ln y c h  rezo lu cya  
Bafląpi. — Z K o D s y f io r z n  Jeneralnego Krakówsitiego dnia 20 Marca roku 1804*

A .  W alenty ja n ik o w s k i Ban. B ie leck i Bonsyjtat zer Scf-refcrr.
Mapifłrat Miafła Stołecznego K r .k o w a  ninie y.-z ym do p o w sze c h re y  po iaie wiadom ości* 

l i  na dniu 11 Kwietnia b. r. o g< dżinie 3 z  południa w  R tuszu tm e yszym  L i c y t a c j a  w y p n -  
•zczenia w  arendę Ogrodu mieyskiego w  F loryańskiey  bramie o d 'w c h o d u  po l e w y  ręce 
*naydui ;ccgo f ię ,  ato na czas od 15 Kwietnia b. r, a ż ’ do oflatniego Października i 8°5 roku * 
pod nalłepuiącemi warunkami od rawiac fię będzie:

a Cena szacunkowa iefl: prdług przeszłorocznego arenuownego c z y n s z u ,  uftanowiona 
to iefl: R y ń .  41 kr. 35.

b) L icytanci maią TOtą czesc te y  ccnv przed licytacyą  iako zakład z ło ż y ć .
c )  Ofirzega sobie M agifirat, a  g d y b y  jakakolwiek o'd niani w  czafia arendy tego Ogrodu

z  ftrony Migiftrani z t y  ć miała", na ten c z ts  pofi’efiV>r Hezt naymnieysz.ey sprzeczki 
natychmi th od arendy odiljpić będzie powinien, tednakże czyn sz  areudow ny ty lko  
do dnia arendy zapłacie bedziż obow iązany:

d )  PoHeilCr a te n d o w ry  za w szelk ie  poczynione w  ogrodzie szkody osobliw iey  W drze­
w ach tam zru yd u ią cych  lię będzie w  odpowiedzi.



y y
e) Stimms wyficytowans ma b y d ź  w  ratach kwartalnych, to ielt p ierw srj rafł ztrtg  pĄ

ukończoney L tcyta cvi  po odt-ącenia złożonego za k ład u , naflępne z  lś raty  co  k w a r ­
tał do m ieysm ey kaily  składane b y d ż  małą.

f )  G d y b y  arendaror , krór«>g> z  tych  pu n któw  oiedo’ r z v 'n a ł , natychmraft nowa L ic y -
tacyia z  iego szkodą i niebespieczeńftwem w y i  istna będiye.

g)  N inieysze zaarendowanie zaraz popodpisaniu protokołu L ic y ta cy i  arendatora , zaś
Magiltrat dopiero po nalląpionym w y so k im  Guberni ilnym potwierdzenia obow ią­
z y w a ć  ma.

Z  Rady Magiflratu C. K. Stołecznego Miśfia Krak.
Dnia 27. Marca 130.1.

Ijohn.
Z  Strony Mugiftraf M ii f t j  K r a k o w i  podaie fię do pow szchney w h d o  ilości , iż  dom w  

Aydowskim  mieście pod \ .e m  194 (łoiący bardzo z r u y n o w a u y  , i n iebesp itcz .ń d w o n o^nii 
p o d jad ają cy  , a ży d a  Aarona C o d y k o w ic z a  w ła s n y  p rzez  publiczną licytaią na zburzenie  
sprzedamy zoPame , a to pod naflępnemi warunkami, iż

a )  Szacunek tego dom 1 i f l  na ryu . 62 k-. 39 uiłanoW icńy, przeto
ł )  M aiący chęć 1 cytow ania  dziefiątą część  szacunku iako zakład przed l i c y t a c y ą , z a l
c)  Kupiciel w y l ic y to w a n ą  k w o rę w  dniach 14 z ło ż y ć  będzie w i m t n ,
d) Ten doinek zaraz po l ic y ta c y i  zb u rzy ć  bę d z ie  m ufia ł,
c ') W  razie n.e dotrzymania któregokolwiek punktu będzie nowa l iry facya  na s-kodę i 

niebe pieczeni! wc> kupici lu w y p is a n ą ,  ponieważ zaś na ten koniec dzień 25 Kwietnia o gouzi- 
■ie 3  popołudniu na tuteyszym  Ratuszu iell p rz e z n a c z o n y ,  przeto ta k o w y  termin 1 mfeyscę 
■WSZjllkim m aiącym  cbcc licytowania dla ich w.udomości oznaytiiuie fię.

Gaitnayer. 
Rungjiein.

Z  R a d y  Magiflratu C . K .  Stołeczn’ go Miafla K i a k o w i .
Dnia 27 Marca 1304 roku.

Ęt/iri.
Per Ca*#. R. Judicium Criminale Cracovi?nse singulis quornm inrerest notum rędditnr; i i  

hujati Deposito Judiciali igroti hteedum Dominii noobiiis va 'ori ,  schtd.il.im baocalcn reperiri, 
^uam mense Augufło  1802 hic Cracovi;£ >n Circulo bujus llrhis invenr> n ftiif-e ex iliius ante 
Seto illegitimo poileff >re invesriuarur. ’ Idcirco C is u ;  efanentiS hic For i' qar'lionia Schedule 
liunc in finem divulgatur, 111 Dominus intra artii ternie im jus suum ad hanc scheduli n łunca- 
lein , indicando tempus , locum &  medum »nił)’e poflefsionis, nec non illius mtas chiracteri- 
ftica# en certius in hoc C e s .  R. Julitio Crimindi diceat ; quii  sccas e lipso ru.esciptionis ter- 
ttuno, scbedula ha:c b >nc dis. qua res caduc.i publico jerario seu i un io C ri ńinsli cedetur. 

g . Stra.ishi, ju d ex  crim.
E x  Consili Cses. R. Judicii Criminalis Cr coviensis. 

dle 8> I'<bri!"i JS->4-

Przez Ces. Kroi. Sąd y  Szlacheckie Prowi lcyonaine L ib c lsk ie  G  licyij Z a c h o d n i ą  
Panom Franciszkow i i J i io w i  Tym ińskim  — Pani z. T y  mińskich G  isz_v ń- ki . d/iccio m n ie jd y  z  
B arbary z  Chociszewskich T ym iń sk i  pochodzącym — Pani K r to n ig m  p, rw -.zych ślub i«- M ło  
eki , teraźnieyszey Błes»czyń ski —  i Pani Annie Trembińsjti ' 'o s e jw ie  do J 6 4 .  K o d e x - 
C ivil,  C zęśc i  U. czyn i  fię w iad o m o: że-po zm arłym  X ’ ędzo Chociszewskim K a ­
noniku Chełmskim dziedzictwo pozoOsł y , n p0 niebosz-z\ kli Kouicii.j iii ni ruch spa i ł .- , j że  
do nich należy w  czafie sz .ścia mielięcy swe oświadczenia w z g 1 idem przyiecia  cego d-:eJzic- 
tw-a lub zrzeczenta f if  on°yo do tuteyszycb  Sadów podic , i óm tegoż dzi d: c t wa lecirimo- 
w a c  fię . g d y ż  in-iczey podług prawa spadek ten w e  w szy f lk ich  swoich punkt.'.'b 7. ufl inow io- 
r y m  11 arorem adwokatem H><chenschiuid pertraktować lię będzie. —  Dan w  L^blime dnia 21 
Grudnia 1803 roku.

B. Gołaszewski.
Fur schtr.
F oli. Z  Rady C. K. Sądów Sdacheir h Ln^dskich,

U tiul,
(Przy dzifteyszey G am ie tnayduic fię drugi dodatek, j



D O D A T E K  D R U G I

D 0  N r u  3 « .

G A Z E T Y  K R  A K G f  S K I E Y
W  Krakowie dnia i t .  Kwietnia *804.

D O N I E S I E N I A .

C .  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G allicyi  Zacbodniey JJ. P P . Teresie Lasockiey  i Felbtow i 
Łubieńskiemu , u inieyszym  Edykieru Wiadonlo czynią, że u sądu tutcyszego JP. Tomaszu l )  derko 
n i ł l l y  krydalney M'chutfl Ogieńskirgo do spraw z a f t ę p c i , onych , o sporze przez królewski 
urząd óskiNny wr.ieniein -kościoła K u c z y ń sk ie g o ,  a k a r ę  w  dw oyoasób  w  summie 10,OOJ zł. poi. 
r o ip o c z ę iy m , u w iado m ił , i sądu o pomoc upraszał.

G d y  zaś tez S ą d y  dla ich zagranicą zamieszkania > im tateyszego sądowego adwokata 
Pana Chylińskiego , za obrońcę z  ich szkodą i niebespieczeftltwem ult*jy>wiły , z  którym tai  
Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dia G alicy i  Żacbodniey sądowego porządku prow a­
dzona i ukończona będzie. ,\,ipominaią lię oni n inieyszym  Edyktem a b y  w  90 dniach podług 
przepisu §, 50 u l law y  są d o w ey  deklarowali fię , i altan /winnemu dla (iebie obrońcy doku­
ment* sw e oddali, lub iiliego sobie patroni obrali, i tego Sądowi wymienili ',  i oraz tych 
p^ding P rawa użyli  k ro k o w , któr e  lię im do obrony s w e y  sp raw y  pożytecznemi b y d ż  zda:ą; 
C dyby bowiem tego nie u c z y n i l i ,  i swą ziniedbSli Spraw ę, sami b y  sooie szkodę może iaitą 

w ytld u iącą  przypisać winni b yli .  D aa  w  Lublinie dnia 7 Stycznia 1804 roku.
Gołaś ze u ski.
W ra betz. t
Poił.

Z  R a d y  C. K. Sądów  Szlacfi: L ab e lf  Uch G alicyi Z ackorf.
. R e in l.

C .  K .  Sądy Szlacheckie Lnbelskie G alicy i  Zachodniey uwiadomiaią n in ieyszym  E dyktęin  
Pana Jana Piłsudzkięgo , iż Pan H y i  try Je W ich erk  w  punkcie zapłacenia -sumtpy 469 «zer. 
# ł . , 10 zło, p,,l. 22  i gr. przeciwko uiemu dc Sądów tuteyszych żałoby podał i pom ocy 

M Uowey dopraszał fię.
G d y  zaś  też S ąd y  dla iego zagranicą zamieszkania, iemu tuteyszego sądowego tdyi-o- 

* a u  Frabciszka Reynbergera z  iego szkodą i niebezpieczeńfiwem ultanowiły, z  Którym taż 
*praw* rozpoczęta podług przepisanego dia GalUcyi Kachodniey sądowego porządku* prow a­
dzona- i iikoiiezona będate.-> Napomina lię on uinieyszym  Edyktem , ab y  dnia i  Main 1304 
w yzn aczon ego  do odpowiedzi ftawił f ię ,  i uftanowionemu dla fiebi* obrońcy dokumenta sw e 
^ddał, lub innego sobie pifrona obrał i tego sądowi w y m ie n i ł ,  i-oraz tych podług prąWa u- 

k r o k o w , króre>itę do obrony s w e y  sprawy ppźycecznemi b yd ź  zdaią ;  g d y b y  bowiem te­
g o  Ł ie n czy n ił , i swr. zaniedbał sprawę , samby sobie szkodę może iaką Itąd wynikniąca p r z y -  

Winien b y ł .  Dan w  Lublinie d\  3 1  Stycznia 1304.
. R . G o ła n t u s h i .  \

Dosicnbcrg.
rUC.:- f łi t t ó h .  +

' 1 ■ ■ i- t y t  fLM y  C? Zą &fdów  Są lM thuhcł Lubitskich G alicyi ŹaęhoA.



C. K są d y . fz U th e c k ie  K rakow skie G a liey i znchodniiey. Aoznaym uią tym E d rk te ttt  
P. J ą c e fo w t hrabi W ielopolskiem u : że  Pan Sroczy ń ski t* sadów  tych o to —  ażeby na dniu  do  
p r z e y ir z e n r a  O rygin ałów  d oku m en tów , akcyi p r z e c iw  n ie m i dnia  15 Lutego  j g n j  roku do  
N r u  2130 p oda n ty  dołączony ch  naznaczonym  , oryginały dokum entów  w spom nioney akcyi 
z ł o ż y ł , albo te dokum entu za  rzetelne u zn a ł  —  ża łobę r.A niego p o d a ł , j o p o m o c są d u  
ile  s p r a w ie d liw o ść  wym aga , p ro fit.

G d y  za ś  są dy te nie m aiąc w iadom ości g d zie  on to jla ie , lub czy  w  cale w  C. X. pań- 
flw a ch  d zied ziczn y ch  znayduie J ię , onem ui adwokata tu tey fteg o  Bejna, i-iegpę szkodą i 
teg o  kosztem  zajlępcą  poftan uw iły , z  którym  p roces ten 'ło so w n ied o  ujtaw y sądow ey na C. 
K . pdńfiw a d zied ziczn e  p r z e p isa n e y , rozpocznie ftc  i ukończony b ę d z ie ; •»  p r z e to  E d y -  
ktem ninieyszym  tym końcem upom ina J lę :  ażeby w czajie p r z y z w o ity m , do dnia ig o
M u ia  1304 roku sam J la n ą ł, atbu i e i e l i  iakie ma praw a sw ego do :>ody, te zafiępcy . 
w yznaczonem u w cześn ie p r z e s ła ł ,  albo tiakoniec innego sobie patrona obrał., tego.sądsijn 
tu teyfzym  w y m ie n ił, i  p o d łu g  p r z e p is u  tych środków  p ra w a  u ż y w a ł,  które do sieey  
obrony za nayskutecznieyfze o s ą d z i; g d y ż w  przeciw nym  ra zie  w szelką  niedogodność z  
zaniedbania w yniknąć m ogącą samby sob ie ,, p y d łu g  opiew a C. K. p r a w , p rzy p isa ć  b y ł 
w inien.

J o z e f  de, N ikorpw icr.
M u  Ach. !
W . L ic h o c k i. . .1 . ,

Z  R a d y  Ces. K roi. tą d o ir  szlacheckich Krakow skich G aliey i zacfiodniey  
W  Krakow ie dnia 6. M a n a  iS°4-

Beck. ' . i
C .  K .  sądy szlaćłiecVie K rak o w sk ie  G slicyr  zachodniey oznaynmią tym  E dyktem  PP. 

X a w e re m u  i JozefćftżtByftrzanowskim .• i e  i5. Jan M aiewski o sądów tych — o zapłacenie sof*- 
m y  T100 zł .  poi. z p r o w i z y ą  i kosztem praw nym  —  żałobę na nich podał, i o pomoc sądu, 
ile sprawiedliwość w ym ag a  prosił.

G d y  zaś sądv t e ,  nie maiąc wiadomości gdzie PP. obźałowani zofiaią lub c z y  w c a le  w  
C .  K- pańftwach dziedzicznych znayduią (ię , onymże adwokata cateyszego P. Jędrzeia Iłem? 
z  ich szkodą i ich kosztem zaftepcą po lłano w iły  , z-którym  proces ten (losowane do ńfi . w y  ,aą- 
d o w e y  na 0 . K .  pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie ,'iię i ukończony- . będziąV;*jnl 
przeto Edykrem ninieyszym tym końcem apominaią (ię.; a że b y  w  cza fi e przyjzw.aity/” djji?i 5 
C z e r w c a  r. b. o godzinie 9 z rana w  C. K .  sądach tuteyszych y.ami flanęli, albo leżeli iakię 
inaią prawda s w e jo  d o w o d y ,  te za ltępcy  w yznaczonem u w c z e ś n ie  p f .zesłi l i ,  a'bo na- 
koniec innego sobie patrona obrali, tego sądom fute yszym  w y.nieuili  i .p?dług przepisu tych 
śrzodkow  prawa u ż y w a l i ,  które do s w e y  obrony' za nfcysktuecznieysze o s ą d z ą g d y ż  W 
p rzeciw nym  razie w sze lk ą  niedogodność z zaniedbania w yn ikn ąć  mogącą samiby so b ie , pO' 
dług opiewtf" G. K .  praw , przypisać wiuni b y l i .

J o s e f. dc N ik orow tcz. i c& l
1 ‘* l M iin ch . « M

W . L ich ock i. I i
Z  R a d y  C. K .  Sadów  szlacheckich Galieyi. Z a ch o d n ity .

W  K ra kow ie d. I  M a r c a  1804, . .i
, Beck. < ■

O. K .  sądy szlacheckie Krakowskie- G alieyi  zacbodniey oznaymuią tym Edykreut rPaaa Jó- 
(refowi Hrabi W  ielopolskiemti: że  P . M ic h a łS ro c żyń sk i  irsądow tych —  o przyw ró cen ie  ąu/n- 
m y  500,000 i ł .  poi. uP ań a1 Franciszka Margrabi "W ielop olskiego  Mysrkowskiego^ będąćey » 
Pana Józefa hrabi W ielop olskiego ty czą ca y  fię —  żałobę na niego podał], i >o pomoc sąduf 
He sprawiedliwość w y m a g a p r o s i ł . -

G d y  zaś sądy t e ,  nie maiąc wiadomości gdzie P . ob żało w an y zofraie lub c z y  w  cal# 'K  
C .  K .  pańfiwach dziedzicznych znayduie fię , onemuż adwokata tuteyszego P. Jędrzeia Bema, 
z  iego szkodą i iero kosztem zaftępcą poftanowiły , z  którym  pfocer ten ftbsownie do u f t t w j  
s ą d o w e y  na ,C . K- pąństwe dziedziczne przepisaney ro zp o czn ij  f ięrb«lcoń c*en y  b ę d z ie ,  o# 
prżeto Ec^Rtetfr n ib leyskym  tym*Kffirtfclftrujotmtrt H e ^ fc lJ r i iŃ ^ c ł ig i^ o d m  eX c*pcyą sw o i?
p o d a ł , albo leżeli iakrelTWpf#\Vrswego d o w o d y ,te  z a i lę p ć y  w y zn a c ło f le u m  wcześnie przesła ł,  
albo nakouiec iuaego sobie patreaa o b r a ł , tego sądom tuteyszym  w ym ien ił  i podług prze*



pisa ryck  j t c d k r r  praw a tl2yw*ft} Jćt6w  do * w e y  obrony ara tr»ys}t9.reC3jiifvsa*r .osądz*. 
g d v i  w  przeciw nym  razie yrszelką ziedOgbdnaśfc' z  zaniedbania wyniknn* mogąc?| samby 
sobie* podJ..g opicwu C .  K . p r* w  przypisać b y ł  winDp. i

.-■ ' - J o z e f  de N ik o fo u ficz . ' * . ‘ i * .
M m c b . " . , .•

~ L *dłooki. '  114 . ; ■•• , ,v
j Z  R a d y  C. K .' Sądów  Szlacheckich G alicy i Z u J ia in ity ?

W  Krakow ie d/na 7 .  Alarcc^ i$uą r o k u .
— Jieck.

C j K - s ą d y  szlachecki: K rakow skie  Oalfeyi zachodnie®- ozraym uią  tym Edyktem K#« 
*5mierzowi Karskiemu . P.M ar&zyckłm nii, J izefowi D uham el, w  crzycielom jakci.it Bafało- 
w ic /a  , X aw b icn m  W a si!-w s lu e m u , Ignacemu i Józefowi Jazw Lskim  , tudzież ■wierzycielom 

; o\egdy Józefa Pol ikowsai ego , iako t o :  P. T o b n s ze w sk i  m u ,  P. Biesiada.ckiemu, J ó z c Ł w i  
K i w c z a y c z y k o w i , żyr) os* i G a w e ł  w in ia r z o w i . żydovrce M ^ rsznłkow ey wiuiarce i ż y d o w i  
Srul IJukiesieckiomu-: że Dominik i W  incenty Bracia lIorodeńscy_niegdy B a r b a r y .Horodeóski 
suceflóros,. *e u S - d o w  tych —  o E x d y w i z y ą  Dobr Janowca i B»;yc.zki .celem zaspokoienta 

-summy "K * ąo  z ł.-poi.  Barbarze Horodeńskiey przysądzoney —  żałobę na. nięh p o d ali ,  i ® 
pomor Sądu, ile sprawiedliwość w ym ag a  prolili.

G d y  zaś sądy  te ,  nie mat-ąc w i  idomości gdzie cni zofła ią ,IIub  c z y  w cale w  Ces. K ' o I .  
paatlwacli dziedziczt^ch znaydśuią lię , otiymże adwokata t_itęj~zegd W alentego L itw iń ­
skiego z  ich szkodą i iclt kosztem znftopcą p o fta n ow iły ,  z  którym  proces ten flosownie do  ̂
t f b i w y  sądow ey na C. K .  paóftwa dziedziczne p.-zepisaney rozpocznie fię j ukończony będzie; 

ipni przeto Edyktem mnieyszym tym końcem upomina.ą fię- ażeb y  v. czafie p r z y z w o ic y m  to 
łefi: d i  i 7 Lipc* 1804 roku sami fbaneli, 'albo ieieli iakie maią. prawa sw eg o  d o w o d y ,  ta 

żZuflępćy wyznaczonemu weześifie przesła li , albo nnkoniep innego sobie patrona obrali, tego 
sądom tuteyszym  w y m ie n i l i , i podług przepisu tycli śrzodkow  prawa u ż y w a l i , które do 

/u.swoy obrony za nnyskutecznieysze osądzą; g d y ż  w  przeciwnym racie wrszelką niedogodność
*  zaniedbania wyniknąć, mogącą samiby sobie , podług opicwu C .  K .  praw , przypisać  winni 
6 yli.

J o z e f  de N H o ro w itt.
J o z e f  de Cronenftlś S , P. J?. K aw aler.

Jrt iedctuhal.
Z  R ady C. K . sądów  szlacheckich Krak. G a lic j i  Za chodn iey.

< -, ■ IV  K rakow ie dnia  25 L u teg o  1804.
r , SUu'penTkt-

- t Magiftraf C .  K .  Miałka Kazim ierza dolnego ninieyszym Eijykteiri wszyftkich , których
- * '?  tOLtycsy uw. K km ii,  że nA.maiątku ruchomym )Staroz:*Peisaka H erszkowicza  , w -K a im ie *  

r * u d , i . iy m -w  G yrk u lt  Jozefotwskim G a lic y i  £aehodoiey znaydntącym s i ę ,  K r y d a  ©tworzon* 
*o*łała. -Ola tego- w s z y s c y , 1 iktórzy iakiekolwiek praw o pretepsyi do zadłużonego mieć się

; nimeysi^ym-EdyłaenT-tffriadoiDiiaią s ię ,  a b y  p r o żb y  swoig w  sposobie A iicyi u ło żo n *.
• ®s. przęc*w kur«tot»w> & n o  JIĄowł Hagitmu, aż do dnia 31  Julij 1S04 tu do Magifiratu podali

* o u tylk  1 e z e te ln o ś p r e łe n s y j ł  jwdich , ale też i Trawo podług którego , ,w te y  lub owrey 
•fM u^ieszczcnemi bydź fhdtf oklTZali ; inaczey  no upłynionym terminie w ię c c y  słucbflnenii

* -<-dą,i-ci, -którzy b y  proźl^r j w o i e , aż do w yżu aczon eg o  dn:a podar zaniedbali, zupeł-
? ê °d mdjąiku -zsółużotego:', g d y  teff przez zgłaszatących f ię .k ro d y to ro w  rozebranym zo l la u lf

na-ieh prtNfro nadgrody . własności Tub zadawu, oddaloneuii zofianą, cak, zt 
S»yby śię -eo od ntch M 'ffie trależałó , tedy to pomimo ict prawa oddać będą powinni.

P a n  w  Kazwniei z® d: 3 1  Januafii J804. 
fK osaryi-prokonsul. ~

~ v G . K o tH iski, syndyk,
, tiffies, ■.

q  *Na ^oj.K-wir^le t, r. zaaro»daią fiit w  C. B .  Niepołomski^y D o b r  K am eralnych 
do S 0 9 łn a y d u ią c e  s ię  w  d«sach Ł ą k i , to ieft od S. G rzego rza  1 S 0 4 , a *

• '-^-zsgorzs ł& 0?  n i  trz y  po sofcie Bafiępuiące lata. Ochotę maiący arendowtnis maią f ię
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naspommoD/tn dmu, godzinie, i mieyscu z# a yd o w a c ,  o r t*  *  Vadiunr r  chcąeey rasrendowat 
Ł ą k i  podług niżey w y ra ż o n y  sp ecyń kacyi opatrzeni bydź.

Nazwiska Łąk. *
I-  Pod kopcem - • Prmiiam fis c i  ryń .  18 kr. 30 P a d iu m  ryń. 1 kr. 51
2. G acki . . . .  * --------------- --- ------ ------  10 _  ^
3. Hebdowka ---------------------------------- ------  —  * 7  —  3O - — -  —  6 — 45
4. Plebańska tnała - • - - -  ■ —  to —  _  1 —  17
5. -  1 Treliaa  - - - —  -  S t  ~  45 —  ~  S - «
6. ,  B r z y s k a  - -     43 _  I 5 -------- --------  4 - 2 0

7- £ ? koT c,f  —  —  1 7 5  —  — ^ 1 7  -  30
8. G isczyn ska  - - * -  - —  —  19 —  30 - —  I  —  3V
9• Gem bczyfiska ---------------------------------- ------  —  3 5 - 1 1 ------ —  3

3n. Macbuiowka -    4.0 —  30     ^
1 1 .  Pow rożnikow a ----------------------------------------  —  —  30 -____ _ X
12 .  Bania pod Harubasiem  ̂ -------------- - —  —  j , . ____ _ ^   ̂B p
13. Zagolice wielkie - -     38 ~  -  —  -  3 -  4S
14. Pod k ipim ą O k ru y k t  - ------ --------------- —  ^ _  g o    45
15 . Zagolice  małe - - ------- --------------- —  12 —  30 —  —  I -  15
16. P r z y  Szymonie Borku ----------------------- _  14  —  15 ____ _ 1   26
17. Z a  Harubaszem - - — —  —  jo o  —  15  * —  10 —  —
l g .  W i l lk o s z o w a  O lszy n a  -------- --------------- —  ■ 5 3 _________ _     3 _
19. G rudowa - ------  —  1 4 0 — 3 0 ------------ —  1 —  27
20. Lueiska - - - - -  ------  — . 9 ------- -     — ----- ^4
21. Pod C b o w alrzow em  - — —  —  g g  —  1 5    _  3 __ 49
22. Belżek pod Dziewitiein - - ‘ ------. —  16 —  , 5  ——  —  x —  33
23. Hucisko za P rzyk o rą  - -  -L —  —  100 —  15 —  —  10 —  — ■
24. W  Trawnickich wiklinach -  - ------  — . $2 —  4 3 ------- .--- ----  6__ l 6
25. Smigna - - - -------- ---------------—  129 —  1 5 --------------. —  12 —  56
26. M ię d zy  X iężą  dębiną -  - ----- - —  35 —  ,5  -------. —  3  —  33
27. O k o ł o 'X i ę ż y  dębiny -     4* 3 0 ---------------- —  4 — 15

Pod Śmigną - ------ - _  5* _  „ _  5 —  33
79. Na O  lirem - ------ —  43 —  XS   —  4  —  *<?
30. P r z y  Antoniego W i l k o s z a  łące  -------- —  g$  1;- ------------ —  g  —  33

P r z y  ftarey lipow ey  poręmbie  --------—  U  _  3 0 _______ —  j  —  9
Nizina p r z y  porębie PieczysKo -  *   —  52 —  4.5   —  5 —  1?

57. M ię d z y  lipową porębą - -  .----- . —  43 —  3 0 -------------—  4 —  2 t
34. P r z y  krayney Ł ą c e  - - ---------------—  32     • —  3  —  xs
35. W  zo ry  - - ------  .—  c *  —  —    —  2 —  13
36. S krzyn k a  -------—  13. —  15  -------- —  1 —  20
37* Q ft , - - - - -  44 —  —  — —  -i- 4  24
38- G a t k a ....................................................................  —  9  —  15  *  — ------------3*
39. Jmecznik - - - * ------  —  I I  —  3P , -̂nrr—  —  1 —  9
40. Zatonia - - -  - -  >. ------ —  24 — ' 15 —  —  2 —  26
4 1. Nieczecza - ------ —  4 4 -------- r --------  _  4  —  24
42. Ł ączk a  Damieńska - ------ —  24 —  30 —-4 — l  3 —  2/
43. L u lv  p rzy  Damienicacb --------- --------------- —  24 —  4^ 4-r—  —  2 —  24
44. Na Rudach pod Pagórkiem - ----------------------- —  16 —  iw  —  —  1 — -is#
45. i'o.i Deptuchetu - - ------* —  i 6 _ . i l  ■ x ~Ąb
46. Pod Sk arą - - -  -  ----- - —  j  . 39
47. Korcelina - -— -  —  3 7  —  —- — - o te1
4§, W  Boguckich wielkich O lszyn a ch  ------ —  9 9 --------------- —    ̂ —  5+

U w a gi  Arendowania będą zgromadzonym Licytantem p r z y  Ł ic y ta c y i  n rze ęzr  tanie > Kto** 
także codziennie w  tuteyszey  D y r e h c y i  K ancęiaryi p rzeyrża n e ,b yd ź  m ó g ł  ,

Z  C. K .  Niepołomskiey JPyrekcyi dnia s& tM a rct  4  ^  r

. .r i l ć l i  w"

; i .


